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Zwycięstwo mtodoturków. 


Kraków, 24 kwietnia. 

Konstantynopol wręku młodo- 
turków! 

Wojska macedońskie wkroczyły do stolicy 
i zdobyły ją prawie bez oporu. 

Tem różni się przebieg rewolucyi ture- 
ekiej od wielkiej rewolucyi francuskiej, że 
we Francyi stolica była zawsze głównem 
ogniskiem rewolucyi, a kontrrewolucya ryła 
na prowincyi. W Turcyi zaś odwrotnie: 
właśnie stolica dała się użyć za narzędzie 
reakcyi i zgotowała upadek rządom mło- 
dotureckim. 

Dziś przyszedł dzień odwetu: młodotur- 
cy są znowu panami stolicy, do której 
zbrojnie wkroczyli ubiegłej nocy. 

Ogniem i mieczem zrobią w Konstanty- 
nopolu porządek z reakcyą. „Kto poprosi 
o przebaczenie, będzie ułaskawiony, inni 
będą ukarani!* — telegrafował wczoraj do 
wezyra komendant III. korpusu Mukdar- 
Szefket. 

Czy młodoturcy zatrzymają swą karzącą 
dłoń przed sułtanem? 

Zgromadzenie narodowe w San Stefano 
uchwaliło go zdetronizować. Tymcza- 
sem Mukdar-Szefket wczoraj jeszcze we 
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czył kategorycznie, jakoby wojsko, ma- 
szerujące na Konstantynopol, miało zamiar 
usunąć sułtana. 

Los sułtana jest zatem niepewny. Podo- 
bno Abdul. Hamid zupełnie spokojnie pro- 
wadzi rokowania z młodoturkami i nie 
zdradza żadnego zaniepokojenia. Może to 
tylko fatalizm wiernego wyznawcy Maho- 
meta... 

Najbliższe dni, może najbliższe godziny 
przyniosą ostateczne rozwiązanie zagadki 
przyszłego losu sułtana. 


Kryzys węgierski. 


Na Węgrzech znowu kipi... Obłudna poli- 


„tyka szowinistów węgierskich wywołała zno- 


wu „przesilenie“, tak samo oszukańcze, jak 
cała polityka giełdziarzy i magnatów rolnych, 
trzymających ludność w zależności i nędzy. 

Tym razem przedmiotem przesi- 
lenia jest wspólny bank austro- 
węgierski. Wspólna ta potężna instytu- 
cya bankowa operuje głównie pieniądzmi i 
kredytem przemysłowej Austryi, a Węgrzy 
<ieszą się u siebie miską stopą procento- 
wą, na którą pracuje przemysł austryacki. 
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Wspólny bank jest największem dobro- 
dziejstwem dla finansowego życia Węgrów, 
to też korzystają oni z niego bezwzględnie 
i szeroko! 

Ale koalicya węgierskich stronnictw bur- 
żuazyjnych rozpoczęła walkę o rozdział ban- 
ku na dwa odrębne banki, jeden w Austryi, 
a drugi na Węgrzech, ale w ten sposób, 
żeby austryacki bank ręczył za 
kredyt węgierskiego! 

Oczywiście, że najmarniejszy nawet rząd 
austryacki, że bar. Bienerth i jego mini- 
ster finansów Biliński nie mogli mię na 
podobnie bezczelne żądanie węgierskiego 
rządu zgodzić, a cegarz stanął po stronie 
rządu austryackiego. 

W odpowiedzi na to. podali się 
ministrowie węgierscy do dymi- 
syi i rozpoczęło się przesilenie. 

Ale przesilenie to jest tak samo nieszcze- 
re i obłudne, jak cała dotychczasowa takty- 
ka koalicyi parlamentarnej na Węgrzech. 


Fałszywym graczom madziar. 
skim cięży na sercu obawa przed ra- 
formą wyborczą. Korona poręczyła swojem 
słowem, że reforma wyborcza ma być prze- 
prowadzoną przynajmniej w tym zakresie, 
jak ją proponował dawny minister Kristoffy, 
to znaczy, że ma być głosowanie powsze- 
chne, równe, bezpośrednie i tajne. 

Tymczasem koalicya wymyśliła nikczemne 
oszustwo, proponując „reformę wyborczą“ 
wykluczającą analfabetów, wpro- 
wadzającą pluralność i jawne gło- 
Rowanie! 

Truchłejąc o los tego oszukańczego proje- 
ktu reformy wyborczej, politycy węgierscy 
stawiają koronie coraz te nowe trudności, 
byie tylko ją zmusić do przyjęcia w milcze- 
niu tej szczególnej „reformy* wyborczej. 

Jedną z takich trudności miała być sprawa 
bankowa, ale intryga była zbyt przejrzystą, 
żeby wywrzeć pożądane wrażenie. 

Kiedy w dodatku ministrowie węgierscy, 
oblegający w ostatnich dniach cesarza, zoba- 
czyli w Wiedniu starego barona Fejerwa- 
ryego i jego byłego ministra Kristoffy'ego, 
apostoła powszechnego głosowania, wszczął 
się krzyk w prasie węgierskiej, że cesarz go- 
tów znowu tego dzielnego i uczciwego poli- 
tyka mianować ministrem i zwrócić się do 
szerokich warstw ludowych, pozostawiając na 
uboczu różne „końskie kasyna“ i kluby, 
gdzie dzisiejsi ojcowie narodu węgierscy grają 
w karty, nie zawsze uczciwie... 

Kryzys węgierski skończy się natychmiast, 
gdy reforma wyborcza odpowie interesom 
samolubnej kliki, która „dzierżawi“ dwadzie- 


tkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki 


ścia milionów biednego ludu pracującego na 
Węgrzech. 


n LI = LJ u 
Obciążenie ubogiej lu- 
dności. 

W tych dniach ogłosiła komisya dla 
kontroli długów państwowych sprawozda- 
nie o stanie długu państwowego z koń- 
cem czerwca 1908. Ze sprawozdania tego 
wynika, że dług publiczny Austryi wyno- 
sił w tym czasie 9975 milionów, od któ- 
rych w r. 1908 zapłacono 339 milionów 
tytułem procentów, tj. blisko 1 milion 
koron dziennie. Licząc według ludno- 
ści, wypada na każdego mieszkańca Au- 
stryi 383 K długu. Jeżeli do powyższej 
sumy doliczy się czekające państwo wy- 
datki (odszkodowanie tureckie, koszta po- 
gotowia wejskowego i t. d.), to dług pu- 
bliczny jeszcze w bieżącym roku przewyż- 
szy znacznie sumę 10 miliardów koron. 

Wobec tego, że oprocentowanie długów 
pochłania corocznie tak olbrzymie sumy, 
rząd musi dla uniknięcia deficytu starać 
się o nowe źródła dochodu. W tym kie- 
runku, jak już pisaliśmy, akcya rządu idzie 
ku podwyższaniu podatków pośrednich, 
na razie podatku wódczanego z 90 na 140 
koron od hektolitra i taryf kolejowych. 
Z pierwszego źródła liczy rząd na 50 mi- 
lionów, z czego krajom odstępuje 30 mi- 
lionów ; z drugiego Źródła liczy na 35 mi- 
lionów. Obydwa te podatki trafiają w naj- 
większej mierze klasy pracujące, które al- 
kohoł konsumują, zaś podwyższenie taryf 
odbije się na podrożeniu wszystkich towa- 
rów. Już teraz podatki pośrednie w bud- 
żecie austryackim wynoszą około 850 mi- 
lionow,, a s szczególności: podatki spo- 
żywcze 356 milionów, stemple, należytości 
i podatek od biletów kolejowych 166 mi- 
lionów, monopol solny 371/a milionów, ty- 
toń daje na czysto 151 milionów, cła 144 
milionów, podatki bezpośrednie dają zale- 
dwie 323 milionów. l 

O większem opodatkowaniu klas bogat- 
szych nie nie słychać. Ani Izba panów w 
swych propozycyach ani minister skarbu 
nie wspomnieli, że podatek osobisto-docho- 
dowy w Austryi jest z jednej strony za 
niski, z drugiej strony obciąża grubo lu- 
dzi niezamożnych, gdyż już od dochodu 
1200 K rocznie musi się ten podatek opła- 
cać. Minister skarbu dr Biliński nie po- 
myślał o tem, że w Niemczech, które w 
tylu wypadkach służą Austryi za wzór, 
walczy się teraz o podwyższenie podatku 
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Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 

al. za każdy raz. Sluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dle 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


spadkowego i o zaprowadzenie podatku od 
własności, mimo że w Niemczech klasy 
posiadające wywierają niemniejszy jak w 
Austryi wpływ na sprawy państwowe. 
U nas od 40 lat ery konstytucyjnej zna 
się tylko jedno źródło dochodów : podatek 
od artykułów masowej konsumcyj, jak cu- 
kier, wódka, nafta, mięso i t. d., a nigdy 
jeszcze w należytej mierze nie zwróciło się 
państwo do tych, którzy z tytułu swej 
własności i wywieranego stąd wpływu po- 
winni głównie ponosić ciężar utrzymania 
państwa, stojącego na ich usługi. Bogacze 
mają rozkazywać, a biedni mają płacić — 
oto zasady austryackiej sztuki rządzenia ! 

To jednak obecnie tak łatwo nie pój- 
dzie. Kto chce utrzymywać wojsko dla 
obrony swych interesów i dla „honoru“ 
mocarstwa, kto w ostatnich miesiącach z 
zapałem przyklaskiwał „powiększeniu oj- 
czyzny*, niech za to płaci. Ludność, która 
z tego nic nie miała, potrafi przez swych 
posłów obronić się przed rolą wiecznie da- 
jącego. 


Drugi akt komedyi praskiej. 


Polskie dzienniki burżsazyjne z narodowo 

emokratycznymi na czele opiewały były je- 
dnogłośnie początek „nowej ery* w „pamię- 
tne dni* Pragi. Wówczas przeszła była for- 
muła, żądająca zawarowania rodzimego, kul- 
turalnego rozwoju- wszystkim narodom sło- 
wiańskim — więc i Polakom. 

Po zjeździe wielu uczestników tegoż z ra- 
mienia Rosyi — natychmiast rozpoczęło kam. 
panię — przeciw pols im „inorodcom*. Żą- 
dano od Polaków pod groźbą odwetu rusy- 
fikowania Galicyi wschodniej w myśl agita- 
cyi moskalofiłów, zwalano winę aneksyi Bo- 
śni i Hercegowiny na bierność Polaków (sie), 
ujawnioną wobec tej kwestyi w parlamencie 
austryackim, niemieckim i w Dumie. 

Po zjeździe tym sformułowano projekt cde- 
rwania Chełmszczyzny od Królestwa przy po- 
klasku większości słowianofilów ; równocze- 
śnie wyłonił się pomysł ograniczenia Polaków 
i w Izbie wyższej: w t. zw. Radzie państwa 
— przez uszczuplenie ich mandatów z Litwy 
i Ukrainy. 

A teraz znów zabrali się rosyjscy słowia- 
nofile na zjazd w Petersburgu i pierwsza 
sgekcya zjazdowa uznała potrzebę poprawy 
stosunków polsko rosyjskich, gdyż  Rosya, 
chcąc utrwalić swój mir wśród Słowian, win- 
na u siebie zapoczątkować politykę słowiań- 
ską. Tak brzmi część deklamatorska. 

Praktycznie owa sekcya zjazdu według 
Petersburskiej agencyi telegraficznej propo- 


Towarzysze! Towarzyszki! Pamiętajcie o święcie 1 Maja! 


ŚMIERĆ URZĘDNIKA. 


W piękny wieczór niemniej piękny egze- 
kutor, Jan Dymitrowicz Czerwiakow, sle- 
dział w drugim rzędzie krzeseł i patrzał 
Przez binokle na „Dzwony z Corneville*. 
ratrzał i myślał, że osiągnął szczyt szczę- 
ścią. Wtem... W powiastkach często bywa 

„wtem“. Ale autorzy temu niewinni: 
W życiu jest przecież tyle niespodzianek ! 

ęc wtem twarz jego spochmurniała, za- 
Mrugał oczyma, wstrzymał oddech... odjął 
binoklę od oczu, schylił się i... apcich!!! 

ichnęt, jak widzicie. Nikomu nigdzie nie 
ronią kichać, Kichają i chłopi i naczelni- 
policyi, a czasem nawet tajni radcy. 

"Szyscy kichają. Czerwiakow zmieszał się 

leco, otarł nos chustką i jak grzeszny 
złowiek obejrzał się naokoło: czy też ki- 
;. "ęciem nie przestraszył kogo? Ale te- 
az dopiero zmieszał się na dobre. Spo- 

Tzegł, że staruszek, siedzący przed nim 

Pierwszym rzędzie krzeseł, wyciera sta- 
annie rękawiczką łysinę i kark i mruczy 
S. W staruszku tym poznał Czerwiakow 
dcę stanu, generała Brizżałowa, służące- 

w dyrekcyi dróg komunikacyjnych. 

— Opryskałem go — pomyślał Czerwia- 
+ — Wprawnzie to nie mój naczelnik, 


ale w każdym razie niedobrze. Trzeba go 
przeprosić. 

Czerwiakow kaszlnął, nachylił się i sze- 
pnął generałowi do ucha: 

— Przepraszam ekscelencyę... opryska- 
łem, ale to przypadkiem... 

— Nie nie szkodzi ! 

— Przepraszam. Jak Boga kocham, nie 
chciałem ! 

— Ach! siedźże pan cicho i nie prze- 
szkadzaj ! 

Czerwiakow zmieszał się, uśmiechnął się 
głupio i zaczął patrzeć na scenę. Patrzy, 
ale jest bardzo niespokojny. Kiedy spu- 
szczono zasłonę, podszedł do Brizżałowa: 


— Przepraszam ekscelencyę... Ja... te- 
go... nie... 

— Ach, dość tego... ja już zapomniałem, 
a pan ciągle jeszcze o tem mówi! — po- 


wiedział zniecierpliwiony generał. 

„Zapomniał, a złość z oczu patrzy — po- 
myślał Czerwiakow, patrząc podejrzliwie 
na generała. — Nie chce nawet mówić. 
Trzeba mu powiedzieć, że ja nie chciałem... 
że to takie prawo natury, bo on gotów 
jeszcze pomyśleć, że chciałem na niego 
plunąć. Nie pomyśli tego teraz, to pomyśli 
tak potem“. 

Wróciwszy do domu, opowiedział Czer- 
wiakow o tem żonie, lecz ona lekceważyła 
sobie ten wypadek; przestraszyła się tyl- 
ko nieco, ale kiedy dowiedziała się, że 
Brizżałow „cudzy*, uspokoiła się. 


— W każdym razie idź i przeproś — 
powiedziała. — Inaczej pomyśli, że nie 
znasz się na grzeczności i nie umiesz za- 
chować się w towarzystwie. 

— To, to właśnie! Ja przepraszałem go, 
ale on jakiś dziwak... Nie powiedział ani 
jednego grzecznego słowa. Jakże było z 
nim mówić. 

Na drugi dzień Czerwiakow ubrał się w 
nowy wice-mundur, ostrzygł się i poszedł 
do Brizżałowa... Kiedy wszedł do pokoju, 
w którym generał przyjmował, zobaczył 
wielu ludzi, którzy przyszli tu z rozmaite- 
mi prośbami, a między nimi generała, któ- 
ry zaczął słuchać próśb przybyłych. Ge- 
nerał rozmawiał z kilkoma, potem spojrzał 
na Czerwiakowa. 

— Wczoraj w „Arkadyi*, jeżeli sobie 
ekscelencya przypomina... — począł egze- 
kutor — kichnąłem i opryskałem... Prze... 

— (o za głupstwo... Czyś pan zwaryował? 
generał obrócił się do obok stojącego. 

— Nie chce mówić! — pomyślał Czer- 
wiakow i zbladł. — Widać, że zły... Nie, 
tego tak nie można zostawić... Muszę mu 
wytłómaczyć... 

Kiedy generał skończył rozmawiać z o- 
statnim z proszących i chciał już odejść 
do dalszych pokoi, Czerwiakow postąpił 
za nim i zamruczał: 

— Proszę ekscelencyi... Jeżeli ośmielam 
się niepokoić ekscelencyę... to z powodu 
tego, że czuję żal!.. Ja nie umyślnie... 


Generał wykrzywił twarz i machnął ręką. 

— Kochany pan kpi! — powiedział, od- 
chodząc i zamykając drzwi za sobą. 

— (o tu za kpiny? — pomyślał Czer- 
wiakow. — To przecież nie są kpiny! Jest 
generałem, a nie rozumie tego. Kiedy tak, 
to nie będę już przepraszał tego fanfaro- 
na. Żeby go dyabli wzięli! Nie pójdę już 
do niego, napiszę list. 

Tak myślał Czerwiakow, idąc do domu. 
Listu do generała nie napisał. Myślał, my- 
ślał i listu nie wymyślił. Na drugi dzień 
poszedł sam. 

— Wczoraj byłem tutaj — mruczał, kie- 
dy generał popatrzył na niego — nie po 
to, aby kpić, jak to eksceleneya powie- 
dział. Ja przyszedłem przeprosić ekscelen- 
cyę za to, że kichając, opryskałem... ale 
wcale nie kpiłem, nie ośmieliłbym się kpić. 
Bo i cóżby to było, gdyby... 

— Precz! — krzyknął generał, siny ze 
złości. 

— Co-o? — zapytał szeptem Czerwia- 
kow, zdumiony ze strachu. 

— Precz stąd! — powtórzył generał i 
tupnął nogą. 

Wtedy w życiu Czerwiakowa urwało się 
coś. Nie widząc niczego i nie nie słysząc, 
cofnął się ku drzwiom, wyszedł na ulicę 
i powłókł się... Przyszedłszy do domu, nie 
zdejmując wice-munduru, położył się na 
sofie i... umarł. 


2 Kraków, niedziela 


nuje: „udzielenie Polakom w ich etnografi- 
cznych granicach autonomii ziemstw i zarzą- 
du miast przy ochronie tamże interesów ro- 
syjskich*. 

Tłustemi czcionkami wydrukowały niektóre 
pisma tutejsze owe proponowane przez zjazd 
„dobrodziejstwa“. 

Tymczasem ziemstwa obiecuje Królestwu 
nawet czarnosecinny rząd Stołypina, oczywi- 
ście, z forytowaniem w nich interesów Ro- 
syan, zamieszkałych w Królestwie — czyli 
bandy nasłanego tam czynownictwa. 

Podstępnym i wielce charakterystycznym 
dla tych „braci-Słowian* jest i zwrot: w „gra 
nieach etnograficznych* — zamiast w grani- 
cach Królestwa. Daje on możność interpreta- 
cyi, iż postulat zjazdu odnosi się do Króle- 
stwa, już przedtem pozbawionego „rdzennie 
rosyjskiej* Chełmszczyzny. 

I tej iście jezuickiej restrykcyi nie dostrze- 
gła galicyjska prasa burżuazyjna! 

W sprawie Bośni i Hercegowiny zjazd po 
skompromitowaniu się dyplomacyi rosyjskiej 
musiał się zdecydować na formułę potulną, 
wyrażającą wiarę, iż narodu serbskiego za 
wód doznany nie przygnębi... Zjazd pocieszył 
się tylko deklamacyą, iż nie godzi się na po- 
dział z Austryą sfery wpływów w Słowiań 
szezyźnie. 


Ubezpieczenie społeczne w komisji. 


Wledeń, 24 kwietnia. 


Komisya Izby posłów dla ubezpieczenia 
społecznego odbyła wczoraj posiedzenie. — 
W dyskusyi generalnej przemawiali: tow. 
Eldersch, dr Okuniewski, minister spraw 
wewnętrznych Hardtl i poseł tow. Seitz. 

Minister Hardtl wskazał na wielkość i 
ważność przedłożenia. Rządowi zależy 
na przyjściu do skutku jego. Roz 
szerzenie ubezpieczenia społecznego przez u- 
bezpieczenie na wypadek niezdolności MNĄ 
pracy i na starość nie może nastąpić je 
stronnie (!) na korzyść warstwy robotniczej, 
gdyż bardzo ważnem jest także wciągnięcie 
kół samodzielnie zarobkujących. Odrębne za- 
łatwienie kwestyi ubezpieczenia byłoby w 
rezultacie niczem innem, jak odroczeniem u 
bezpieczenia samodzielnie pracujących na 
nieograniczony czas. Kwestya kosztów przy 
edrębnem ubezpieczeniu byłaby o wiele 
zwiększoną (?) aniżeli przy utworzeniu wspól- 
nej organizacyi. Minister wskazał wkońcu, że 
do załatwienia poczynionych  propozycyj 
rząd wielką wartość przywiązuje. 

Referent poseł ks. Drexel wskazał, że 
przedłożenie rządowe oznacza najdalej idące 
dzieło w porównaniu z podobnemi dążenia- 
mi innych państw kulturalnych. Austrya jest 
pierwszem państwem, które w konsekwencyi 
kapitalistycznego systemu ekonomicznego nie 
czyni różnicy między samodzielnymi a nie- 
samodzielnymi, lecz tylko między takimi, 
którzy mają pewną egzystencyę a takimi, 
którzy mają niepewną egzystencyę. Referent 
pochwalił, że ubezpieczenie do pewnej gra: 
nicy nosi charakter ubezpieczenia 
przymusowego i określił motywy rządu, 
jako bardzo staranny elaborat, odznaczający 
się wielkiem socyalnem zrozumieniem. Spra 
wozdawca omawiał następnie 


reformę ubezpieczenia na wypadek choroby, 


a określając wciągnięcie robotników rolnych 
do ubezpieczenia jako jeden z najważniej 
szych punktów reformy, pochwalił (?) wy- 
bór proporcyonalny dla kierownictwa 
Kas chorych, podkreślając wkońcu, że komi. 
sya musi przeprowadzić sprawiedliwą ugodę, 
przyczem prawo słabszego musi być prze 
strzegane. 

Poseł tow. Eldersch wyraził uznanie dla 
wielkiego dzieła, lecz nie ukrywa pe 
wnych obaw, które budzi przedłożenie. 
Najważniejszy brak istnieje w organizacyjnem 
i finansowem połączeniu ubezpiecze- 
nia robotników i samodzielnych. 
Socyalni demokraci są gotowi ponieść cię- 
żary deficytu przy ubezpieczeniu robotników 
rolnych, zastrzegają się jednakże stanowczo 
przeciw narzuceniu im nieuniknionego defi- 
cytu przy ubezpieczeniu samodzielnych. 

Poseł dr Okuniewski uważa stworze- 
nie 3 kategoryj ubezpieczenia, mianowicie : 
ubezpieczenia na wypadek choroby, niezdol 
ności do pracy i od wypadków jako logicznie 
niesłuszne, gdyż może wchodzić w rachubę 
tylko wypadek choroby lub niezdolności do 
pracy. Kategorya ubezpieczenia od wypad- 
ków powinna odpaść i powinna być roz 
dzieloną między obie inne kategorye, przy 
których wtenczas ze względów na właści- 
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Apteka i skład główny wód mineralnych 
Mechanoleczniczy ZAKLAD ZANDEROWSKI 


wość przedsiębiorstw przemysłowych, które 
kryją w sobie największe niebezpieczeństwo, 
może być zróżniczkowaną. Ze względu na 
stosunki w Galicyi i na Bukowinie, przy 
rozszerzeniu ubezpieczenia na samodzielnych, 
zaleconem byłoby także zwrócenie większego 
względu na rodzinę. 
Poseł tow. Seitz zwrócił się 


przeciw stworzeniu zarządów powlatowych 


i oświadczył, że jeżeli rząd chce się kiero- 
wać tylko wzgłędami rzeczowymi, to nie po 
zostaje mu nie innego, jak przekształcenie 
całej organizacyi w duchu oddzielenia 
ubezpieczenia na starość robotni- 
ków i samodzielnie pracujących 
przyutrzymaniu samorządu ubez- 
pieczonych. 

Po dalszej dyskusyi obrady odroczono do 
poniedziałku o godz. 10 przed połu- 
dniem. 


W głównej kwaterze młodoturków. 


Przednia straż w San Stefano. 

Pierwszy oddział armii młodotureckiej, 
który stanął w San Stefano, obejmuje 36 
batalionów piechoty, 15 szwadronów ka- 
waleryi i 72 armat. Armia młodoturecka 
osacza Konstantynopol nietylko od euro- 
pejskiej, ale i od azyatyckiej strony. Osta- 
tnim punktem, do którego armia dotarła 
przed murami miasta, jest KEskiszehir, zaś 
na brzegu azyatyckim zajęło 1050 ludzi 
wiernych Smyrnę. 

Obrady zgromadzenia narodowego odby- 
wają się w lokalu „klubu jachtowego“. 
Jako trybuna prezydyalna służy bilard. 
Miejsce tymczasowego komendanta armii 
młodotureckiej Husni'ego zajął komandant 
korpusu salonickiego Mehmet Szefket. Nie 
należy on do młodoturków, ale jest wier- 
nym zwolennikiem konstytucyi. Głównym 
jego doradcą jest Mahmud Muktar, były 
komendant zbuntowanego garnizonu kon- 
stantynopolitańskiego. W ucieczce przed 
buntownikami Muktar schronił się do do- 
mu kupca angielskiego, skąd udało mu się 
umknąć do portu, a stąd okrętem do Sa- 
loniki. 

Główni winowajcy. , 

Prasa turecka, która kilka dni po bun- 
cie musiała milczeć, teraz zaczyna wyja- 
wiać przyczyny buntu i osoby, które nim 
kierowały. Jako głównych podżegaczy wy- 
mienia „Turquie* kontradmirała Saida, sy- 
na byłego wielkiego wezyra /Kiamila, któ- 
remu ojciec przed kilku jeszcze laty wzbro- 
nił wstępu do swego domu. Faktem jest 
niezaprzeczonym, że Said w dniu rozru- 
chów posiadał ogromne sumy, które hoj- 
nie rozdzielał między żołnierzy. Niektórzy 
z nich, a szczególnie artylerzyści, otrzy- 
mali po 300 do 500 K. Drugim winowajcą 
ma być syn sułtana Burkhan Eddin. Ksią- 
żę ten, któremu ojciec wbrew prawom 
dynastycznym chciał zapewnić następstwo 
tronu, uważał, że najlepszym sposobem 
dojścia do tego celu jest obalenie konsty- 
tucyi, krępującej wolną wolę panującego. 
Dalej za jednego z podżegaczy uchedzi 
pierwszy sekretarz sułtana Dżewad, który 
rozgniewany był na w. wezyra Hilmi ba 
szę za to, że nie traktował go jako osoby 
urzędowej. 

Oficerowie w mundurach szeregoweów. 

Korespondenci pism zagranicznych, prze- 
bywający w obozie młodotureckim, dono- 
szą, że bardzo wielu oficerów, szczególnie 
młodszych, nosi mundury szeregowców, a 
zamiast szabli karabin. Z początku myśla- 
no, że przemiana umundurowania nastą- 
piła dlatego, aby oficerowie mogli skutecz- 
niej dozorować żołnierzy; obecnie jednak 
wyszło na jaw, że zmiana munduru i u- 
zbrojenia wprowadzoną została ze wzglę- 
dów czysto praktycznych. Mianowicie ofi- 
cerowie korpusu salonickiego w swych 
długoletnich walkach z bandami w Mace- 
donii przekonali się, że błyszczący ich 
mundur i wymackhiwanie szablą wystawia 
ich na eel kul nieprzyjacielskich; sami 
bez karabinu nie oddają w walce żadnych 
usług, gdyż komenda w czasie walki ognio- 
wej jest często niepotrzebną. Obecnie na 
zewnątrz nie różnią się niczem od żołnie- 
rzy, którzy i bez munduru poznają swych 
oficerów, zaś karabin w ręku popiera li- 
nię bojową i daje żołnierzom zachęcający 
przykład. 


Towarzysze! Agitujcie za prasą robo- 
tnicząl Żądajcie wszędzie „Naprzodu** 


RABRBKND 


Z międzynarodowego ruchu 
socyalistycznego. 


Podczas świąt wielkanocnych w wielu kra- 
jach zwyczajowo obradują doroczne kongresy 
partyi socyalistycznych. Dopiero właśnie za- 
mknięte zostały kongresy zjednoczonej par- 
tyi socyalistycznej we Francyi, holenderskiej 
partyi socyalno-demokratycznej, robotniczej 
partyi belgijskiej, norweskiej socyalnej demo- 
kracyi i dwa kongresy w Anglii — partyi 
socyalno-demokratycznej i niezawisłej partyi 
robotniczej. 

Wszystkie te zjazdy poświęcone były roz- 
ważaniu doniosłych spraw politycznych i so- 
cyalnych, równocześnie jednak były terenem 
ścierania się, nieraz bardzo namiętnego, roz- 
bieżnych prądów, nurtujących europejskie 
sfery socyalistyczne. Bujny rozkwit ruchu 
robotniczego i idąca za nim konieczność roz- 
strzygania coraz bardziej złożonych zadań 
walki klasowej proletaryatu — z naturalną 
siłą rzeczy pociągają za sobą różniczkowanie 
się obozu socyalistycznego pod względem po- 
glądu na poszczególne kwestye taktyki i pro- 
gramu. Różnice te przecież nie tylko nie 
wpływają na osłabienie akcyi stronnictw so- 
cyalistycznych, lecz są raczej stałym bodź- 
cem do jej pogłębiania. Są one dowodem, że 
myśl socyalistyczna nie kostnieje, że nasze 
postulaty programowe nie są martwymi do- 
gmatami, lecz przeciwnie, że wciąż posuwa- 
my się naprzód w poszukiwaniu dróg wy- 
zwolenia klasy robotniczej. 


VI kongres zjednoczonej partyl socyallstycznej 
we Francyl 


obradował przez 4 dni w St. Etienne przy 
udziale 204 delegatów, reprezentujących 66 
federacyi. Ustosunkowanie poszczególnych od- 
łamów partyi było na tegorocznym kongresie 
takie, że obie zwalczające się dawniej grupy 
Jaures'istów i Guesde'ystów stanowiły cen- 
trum pomiędzy Hervć'istami z jednej strony 
a syndykalistami z drugiej. Przewodniczył 
tow. Delory. 

Ze sprawozdania, złożonego przez sekreta- 
rza partyjnego tow. Dubrenill'a widać, 
że od ostatniego Kongresu liczba opłacających 
podatek partyjny wzrosła z 49.248 na 51.692. 
Co do liczby głosów, oddanych na kandyda- 
tów partyjnych, to w porównaniu z r. 1906 
więcej niż podwoiła się. Jest to tem ciekaw- 
sze, że ostatnio partya występuje samoistnie 
przeciw zwartej koalicyi burżuazyjnej. 


Zatarg z Herv6 istami. 


Zaraz pierwszego dnia wywiązała się go- 
rąca dyskusya z powodu anarchistycznych 
wybryków Hervć'go. Ten nieposkromiony 
„rewolucyonista*, znany ze swojej „antypa- 
tryotycznej* propagandy, nic wspólnego z so- 
cyalizmem nie mającej, systematycznie nawo- 
ływał w swojem piśmie „Guerre sociale“ 
(„Wojna społeczna“) do utworzenia organi- 
zacyi „powstańczej* (insurrectionełles); z je- 
go inicyatywy odbywały się nawet bez wie- 
dzy zarządu partyjnego („Rady narodowej *) 
konwentykle w celu utworzenia tajnej „bo- 
jówki*. 

Sprawozdawca, po zreferowaniu tych czy- 
nów, łamiących dyscyplinę partyjną, domagał 
się uchwały zjazdowej. W dyskusyi jednak 
oprócz guedystów (którzy reprezentują w par- 
tyi ortodoksyjny marksizm) nikt więcej ostro 
przeciw „powstańcom* nie występował. Nie- 
zawodnie dzięki temu ośmielony Hervć 
w obronie swojej przekroczył granice szacun- 
ku, należnego zjazdowi. 

Przedłożone były różne rezolucye, począ- 
wszy od zwykłego przejścia do porządku 
dziennego, aż do wykluczenia herveistów 
z partyi. Przeważyło jednak w końcu zdanie 
Jaurós'a, który oznajmił, że wystąpień Her- 
vé’go nie należy brać zbyt tragicznie, i przed- 
łożył przekazanie sprawy specyalnej komisyi. 

Kwestya rolna. 

Cały drugi i trzeci dzień zjazdu upłynął 
na poważnych i wyczerpujących rozprawach 
o programie rolnym i sposobach oddziały- 
wania socyalistycznego na ludność wiejską. 
Po referacie tow. Compóere-Morel'a za- 
bierali głos najwybitniejsi przywódcy francu- 
skiego ruchu. Ponieważ całą tę „dyskusyę 
agrarną* streścimy w „Naprzodzie* osobno, 
zaznaczymy tu tylko, że zjazd wybrał „Ko- 
misyę rolną*, która ma najbliższemu zjazdo- 
wi przedłożyć program. 

Taktyka przedwyborcza. 

Sprawą aktualną niezmiernej wagi był dla 
kongresu stosunek partyi do stronnictw ra- 
dykalno-burżuazyjnych podczas wyborów. 


Lecznica ortopedyczno-chirurgiczna, ul. Zyblikiewicza 9. Tel. 796. wów i kości, stopy płaskie i t. d. 
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Gimnastyka hygieniczna dla dzieci 
dzinach popołudniowych. Gimnastyka lecznicza ortop 


czna od 9—1 i od 4—6. Leczysię garby, skrzywienia kręgosłupa, chag " 
pr 


w. 148. 


Partye radykalne i radykalno-socyałne wy- | 
stosowały do zjazdu pismo, nawołujące de | 
wspólnej akcyi przedwyborczej w imię „repu- 
blikańskiej dyscypliny“. Jak wiadomo, w o0- 
kresie walki republiki ze srożącym się mo- 1 
narchizmem i klerykalizmem, kompromisy 


przedwyborcze socyalistów z radykałami bur- A 
żuazyjnymi były stałem zjawiskiem. Otóż ui 
i teraz niektórzy członkowie partyi nawoły- (ana 


wali do takich kompromisów, wytaczająe na 
obronę tego przestarzałe argumenty. 

Vaillant jednak i Jaurès z całą sta- 
nowczością wypowiedzieli się przeciw dawnej 
taktyce. „Sytuacya polityczna — mówił Jau | 
rès — już nie jest więcej ta sama, co w r. 
1906. Rozwiązanie problematu religijnego 
(rozdział kościoła i państwa) zniosło mur; 
który oddzielał lewicę burżuazyjną od stron- 
nictw konserwatywnych. Z chwilą wysunięcia 
się na plan pierwszy kwestyi socyalnej w jej 
wielorakich formach, partya radykalna poszła 
wstecz“. Dlatego mowca radzi pominąć pro- 
pozycyę radykałów. 

„Walczymy samoistnie, ale nie chcemy się 
izolować, lecz zdobyć naród*. A przeto, gdzie 
tego interes republiki i demokracyi wymaga: 
możliwe są przy ostatecznym wyniku wybo- 
rów przygodne sojusze z radykałami. 

Przyjęto rezolucyę, która przy Ściślejszych 
wyborach pozostawia okręgom swobodę za- 
wierania kompromisów. 

Republika a powstańczość. 

Podczas dyskusyi o taktyce przedwyborcezej 
znowu doszło do polemiki z berweistami. Je” 
dna z herweistek pani dr. Pelletier po” 
wiedziała: „Partya socyalistyczna nie jest re- 
publikańska, kwestya monarchii czy republiki 
jest mi obojętna“. Nato Jaurès odparł, 4% 
gdyby tak istotnie było, to oznaczałoby t0 
bankructwo socyalizmu. Sam Hervé uważa 
za stosowne osłabić wrażenie słów swoj 
zwolenniczki, lecz przy tej sposobności pod 
kreślił znaczenie dla proletaryatu „metody 
powstańczej“. Po tych jego wywodach G u e $ 
de, przy burzliwych oklaskach większość! 


zjazdu, wyłożył różnicę między socyalisty” ps 
cznem a Hervć'owskiem pojmowaniem P% Ą Do ; 
wstania. „Powstanie* nie jest dla nas żadny”” j 
dogmatem taktycznym, lecz koniecznością PO D p 
wyczerpaniu wszystkich środków legalnych * [> s 
W sprawie święta majowego ucbhW® 4o = 
lono manifest, nawołujący do strejku demo?" o 
stracyjnego. n d) pi 
O frakcyi parlamentarnej, która w ostatnich f pe 
shea A a. kc 
czasach bardzo niejednolicie występowała, * 1. pr 
której kilku członków głosowałc nawet prać” Kan 
ciw strejkowi pocztowemu, przyjęto rezolu” l e 
cyę, która wzywa posłów do jednomyśłneg ch ; 


głosowania w parlamencie. . it 

Konflikt z herweistami nie został załatwi” | 
ny, albowiem i komisya nie mogła uchwalić 
żadnego wniosku. Sprawa wróciła na plenum: 
lecz tu załatwiono się z nią przez niezała” à 


twienie, t. j. przez cofnięcie wszystkich prze” R wiel 
łożonych uprzednio wniosków, aby nie "9 Œ taj 
woływać rozłamu. 1 JE by 
| egl 
} wia 
Skandal klasztorny osie 
u posie 
Wojna domowa wśród mnichów. e: 
Ze zwykłą sobie bezczelnością klerykal5f 
„Głos narodu*, zamiast cicho siedzieć, syp% TR 
garścią kłamstw w odpowiedzi na nasz ar 
kuł o „czarnej międzynarodówce* z powo” Miyten 
skandalu w klasztorze Augustyanów, maja g 
cych w swym ręku kościół Św. Katarzyny Mm 
koło Skałki. Widocznie utraflliśmy w cz x. 
strunę. Zabolało — bo „Głos narodu* aż ZA z > 
Bkowyczał i pieni się z wściekłości. sso? Störe y 


Światła, który rzuciliśmy na to, co tajemny 8 
czo dzieje się w cieniu murów klasztorny” "| Nas 
był widać klerykałom grubo nieprzyje”” 4 
Stąd irytacya klerykalnego organu. 


tego księżego pisma Świadczą tylko, 28. D 
mamy racyę. Kłąmstwa zaś „chrześcijańscy, 
o 


łgarzy przygwoździmy tu, jakoteż przy 
my jeszcze parę szczegółów znamiennyć 
„czarnej międzynarodówki*. 
Kraków — prowincyą niemieckf% 

W „Głosie narodu* przeczytaliśmy, gi 
Augustyanów Kraków należy do prowi s: | 
bawarskiej, i ten fakt przytoczyłiśmy nA „„ 
wód, ile wart jest „patryotyzm* klerykał jie 
pierunujących na „beznarodowość” BOCJ ig. 
stów. Wiadomość o tym fakcie zaczerpoć 4 
my — jak to zaznaczyliśmy wyraźnie % o1 
„Głosu narodu“. Mimoto „Głos narodu s f 
śmieła się teraz zarzucać kłamstwo naj | 
nie sobie samemu. Pyskaty, bo pyskaty» „gy 
— niezgrabny, albowiem równocześnie któ” 
się wygadał, że jednak to prawda, 2 w 
kowski klasztor Augustyanów obeenie 
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Staszowski. 


Dr Merz. | 


Kraków, niedzigla 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


FZa anons w „Drebnych ogłosze [ 
iaci“ liezymy sa każde słowo | 
8 hai, tyta? 20 bal. ! 


Piekna trąbka 
Miegelhorn) dobrze utrzymana 

ehem do grania w mieszkaniu 
fiti jest do sprzedania za 60 wi 
| ana Millera, Kraków, Lubicz 13. 


Panna 
le pisząca i umiejąca rachować 
SR umieszczenie w przedsię- 
rstwie handlowem. Oferty pod 
A. do Działu inserat. „Naprzodu“. 


łodego czeladnika 
icerskiego do robót meblowych 
petowania poszukuje się. Wy- 
ana znajomość cokolwiek języ- 
niemieckiego. Zg'oszenia z po- 
iem warunków: Józef Niedziel- 
tapicer, Neutitschein, Morawa. 


Osoby 
ej w krawieczyźnie, za dobrem 
agrodzeniem, 71/2 godzin pracy, 
ukuje się. Zgłoszenia: ul. Feli- 
anek E. 15, drzwi 18, I piętro. 


„Szum“ „Szum“ „Szum“ 
yny najskuteczniejszy i najtań- 
y środek do konserwowania wło- 
w, do wygubienia parpli i łupieży. 
iet 25 hal. Wszędzie do nabycia. 


Poszukuje się 


raktykanta i praktykantki 


do handlu bławatnego. 
Boszenia przyjmuje firma J. Ban- 
ht w Krakowie, ulica Grodzka 5. 


Dobrego tokarza 


dobrem wynagrodzeniem poszu- 
be fabryka szpuntów S. Salpeater 
i Ska w Tarnowie. 


L. 4240. 
i Podgórze, d. 16 kwietnia 1909. 


KONKURS. 


gistrat miasta Podgórza rozpisuje ! 


kurs na posadę II. sekretarza. 
o posady przywiązane są po- 


| a) ‘plaea zasadnicza 2800 kor. 

4 b) dodatek na mieszkanie w wy- 
sokości 200/0 płacy zasadniczej. 

€) prawo do 4 pięcioleci w wy- 
sokości 100/0 płacy zasadniczej. 

d) prawo do dodatku osobistego 
po 25 latach służby w wyso- 
kości 150% płacy zasadniczej. 
prawo do emerytury. 


Kandydaci wykazać się winni do- 
dem ukończonych nauk prawni- 
ych z 3 egzaminami państwowyv- 

i trzechletnią praktyką konce- 

l wą w dziale administracyjnym 
l Magistracie lub przy rządowej 
| SE politycznej, lub też przy 


Ydziale krajowym, a nadto PP 


yé dowody: 
R Wieku nie wyżej jak 40 lat; 
|| znajomości języka krajowego 
j saro e 3 
*bywatelstwa austryackiego ; 
"leskazitelnego życia; 
Niadectwo zdrowia. 
"Jdania ostemplowane należy 
tą ié do Prezydyum Magistratu 
91 czerwca 1909 r. 
Burmistrz: 


, kr. Maryewski m.p. 
C. o DERN du 1- 8a zgA 


f Nabytem na Hoytacyi z masy konkursowej 


3.700 majtek damskich 


Wszystkie z najlepszego szyfomu, 
rawdziwyna szwajcarskina haftem, 
úre wysyłam za pobraniem, licząc 
3ztukę 1 kør. 75 hal. 
Następnie 7.800 prześciaradał, z weby 
Ożliwie najlepszej, 155 cma. szere- 
kie a 230 cm. długie bez szwu, 
sztuka kor. 235. 


Dem towarów okazyjnych 


Emanuel Rotholz, Wien, VII 
Neustiftgasse Nr. 77. 
mówienia, musza najpóźniej we 

miu 
Forespondencya wa wiizystiajkh Je 
i zykac 


b 


Mimo ogólnej drożyzny 
sprzedaję moje towary 
i nadal po sadzwyczajnia 
tanich cenach. Niklowy 
Remontoir kieszonkowy 
| s marką Systemu Res- 
= kopf, 36 godzin idący 
3 x pięknym łańcuszkiem K 956 

t RAS Kor. 11*—, sześć sztuk 
~. Srebrny Roskopt o trzech: 
Wera ch, bardzo silny Ker. 12— 
d My damski remontoir K 780 
najiepszy K 3— Łańcuszk) 


| NE 
ne od Kor. 2—. Zegarki dam 
E ziote od Kor, 20:—. 
i llustrowame comnikl sa 
Żądanie darmo I opłatnie. 


Aey CYPRES, KRAKÓW, 


mł. Fiorynńska 49. 


Fabryczny skład gramofonów 


pod firmą}? 


MUZYKA” 


w Podgórzu, Rynek główny (gmach Magistratu). 


Wielki wybór 
automatów muzycznych „Orchestron*, 
gramofonów i patefonów z pierwszorzę- 


== 
GE dnych fabryk oraz płyt najnowszych zdjęć. 


Ceny konkurencyjne. F Katalog gratis. 
Baczność! Szanowne Panie 


na ten ręczny pralnik walcowy, 
MAGAZYN OBUWIA 


który odda nieocenioną usługę w 
WŁADYSŁAWA BOREJKI 


każdem gospodarstwie domowóm, 
ponieważ szybko się nim pierze. 
ulica Dominikańska L. i 
poleca się łask. względom P. T. Publiczności. 


Bielizna jest bielszą, wełnianą 
miększą.Nie drzenajdelikatniej- 
szych koronek i hatt. Niema się 
wygryzionych lub oparzonych 
rąk. Bielizny po chorych nie 
trzeba prać rękami. Znaczna o- 
szczędność na materyale i cza- 
sie, a koszta nabycia tego pral- 
nika już się przy pierwszych 
praniach zwracają. Nabywać można prawie we wszystkich sklepach 
tego rodzaju, gdzie zaś niema, należy się zwrócić wprost do biura 

głównego składu pralników walcowych pod adres: »ex 64 


JAN PAULLY w Krakowie, Krowoderska 47, Prospekty darmo i opłatnie, 


Zjednoczone austr. akcyjne towarzystwo żeglugi ach 


„AUSTRO rz 71 RYŚrziśi 


bezpośrednia 


komunikacya Z Austryl do Ameryki, Kanady itd. 
Rozkład jazdy. Cena jazdy z Krakowa: 
a) z Tryestn do Nowego-Jorkn: 1. klasy II. klasy IH. klasy 
Martha Washington . . . 14 stycznia Kor. 43140 Kor. 305-560 Kor. 223:60 
Alica . . . . . . . 23 stycznia Kor, 431/40 Kor. 30560 Kor. 223'60 
Oceania 30 stycznia Kor. 431:40 Kor. 30650 Kor. 223:80 
Ławra . . 6 lutego Kor. 431'40 Kor. 30650 Kor. 22380 
Argentyna . . o 13 lutego Kor. 431:40 Kor. 30550 Kor. 223:80 
Martha Washington 27 lutego Kor. 43140 Kor. 30650 Kor. 22380 
Mice . . . . 13 marca Kor. 431:40 Kor. 305'50 Kor. 223:80 
Oceania . . . . 20 marca Kor. 431'40 Kor. 30550 Kor. 22380 
kasad | Fhaód ie 27 marca  * Kor. 431'40 Kor. 306'50 Kor. 223:80 
Ceny Kawieknia już amerykański podatek. 
b) z Tryestu do Argentyny: 
Francesca . . . 27 stycznia 
Zofia Hohenberg |. 24 lutego Kor. 881'40 Kor. 65550 
Francesca . . . . . . T4kwietnia Kor. 88140 Kor. 66560 
via Rio de Janeiro. — Gena przewozu Tryest-Ric de Janeiro >. . . . . 
Zmiany zastrzega się. 


Jeneralna Ajencya dla Gzalicyl I Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych 
GOQOLDLUST i Sp. Kraków, ul. Lubicz 7. 


(naprzeciw dworca kolejowego), 


Lwów, ul. Na Błonie L. 2. 
Biuro spedycyjao-komisowe I ZASTĘPSTWO AUSTRYACKIEGO i p. „LLOYDU”, 


Kor. 881'40 Kor. 656560 Kor. 15880 
Kor. 15880 
Kor. 15880 


Kor. 18680 


PODARKI NA kipi - sej BIERZMOWANIA. 

; Prawdziwy srebrny zegarek Remontoir wraz 
ze srabrnym łańcuszkiem i wisiorkiem, stem- 
plowany w c. k. urzędzie probierczym, 
w skórzanym futerala — wszystko razem 
10_kor. 3-letnia pisemna gwarancya. 

Wysyłka za pobraniem. 


Pierwszy I największy skład zegarów 


MAX BOHNEL 


Wiedeń, IV, Margaretenstr. 27/47. 
Niklowy Roskopf K. 3—, srebrny K. 7*—, 
Omega K. 18'—, złote zegarki K. 18—, 

] złote łańcuszki K. 20:—, złote pierścionki 
K. 5—, zegary pendułowe K. 7'—, Budzik K. 2-— Proszę zażądać me- 
go wielkiego katalogu z5000 rycinami, który wysyłam darmo i opłatnie. 


Niezwykla sposobność! Niezwykła sposobność! | 


RESZTKI SZYFONU 40—45 mtr. długie. 


Wielkie zapasy szyfonów, zefirów na suknie, oksfordów, płó- 
cien, resztek na pościel, każda resztka najmniej 4 metr. długo- 
ści, wszystko nadające się do prania, I-szej jakości wysprzedaje 
się z powodu opróżnienia lokalu. 
Jedna paczka na próbę, 40 do 45 metrów sortowane 
15 koron. "BE 


Za towar nieodpowiedni zwraca się pieniądze. 


KAROL KOAN, tkalnia płócien. 
Nachod Nr 168, OEB 


BACZNOŚĆ 11 


BYT,» EWNIONY ma każdy u nas | łatwo zarabia 
koron 18 do 25 tygodniowo 


py względn na płeć, wiek lub oddalenia. 
|„BYT* 


Bliższych informacyi udziela: 
Przedsiębiorstwo fabryczna wyrobów tryksto- 
wych we Lwowie, ul. Krasickich I. 14. 


|a a 44 4 AA 


8.700 koszul damskich 


wszystkie z majlepszego szyfonu, 

z szwajcarskim haftem, ażurowe, 

któro wysyłam za pebraniem, licząc 
za sztukę 1 ker. 85 kal. 


Następnie 798 powieczeń na pościel 
z najlepszej weby, w zakładki szyte, 
we wszystkich wielkościach, pięknie 
wykończene, cały garnitur tj. 2 po- 
szwy, 6 poszewek za korea 1430. 


Bem towarów okazyjnych 


Emanuel Ratholz, Wien, VII. 
Noustiftgassa L. 77. 
Zamówienia muszą najpóżniej we 
średę być we Wiedniu. 
Korespondencya we wszystkich ję- 
zykach. 


| Ea ni e a] 


Hala świeżych jaj ez... 


(dawniej Hała rybna) 
Kraków, Mały Rynek 


została już otwartą. Tamże o odbywać 
się będzie sprzedaż codziennie nad- 
chodzących świeżych jaj. ZARZĄD. 


Iinstytucya 
finansowa 


poszukuje młodego człowieka ze 
RE polską 
cego na maszynie, ze znajomością 
prac blurowych, do natychmiastowego 
objęcia posady. 

Posada na razie próbna, po upły- 
wie 3 miesięcy stabilizacya. Oferty pi- 
semne pod D. R. przyjmuje Gł. Ajen- 
cya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. 


| GORSETY „Directoire“ 


udoskonatena według modeli agielsk. 
i francuskich, jedynie eleganckie, 
modne i wygodne dostać można tylko 


(wchód przez sień). 


w plarwszaj krajowej fsbryce gorsetów 
H. Schmeldlera, Kraków, Stradom 15 


Filia: ulica Grodzka 1, 


Gorsety le Nóos, opaski la Nóa 
Dra Frz. Glenarda w Paryżu. 
"Ważne dla PP. Kolarzy! 
M. GER” R 
Kraków,”ul. Zwierzyniecka L. 17 
Jeneralne zastępstwo i wyłączna sprzedaż 


ROWERÓW 


słynnej marki „NAUMANN“. 
Posiada na składzie rowery marki: 
Globus, Gloria, Rotaks, Re- 
gent począwszy od 110 K. Płaszcze 
nowe po 5 kor.. szlauchy 3:20 hal. 
pedały 3'40 hal., kierownice po 5 K 
i inne t. p. prz: bory. 
Rowery marki „Regent“ 135 kor. 
Rowery używane od 30 kor. wyżej. 


Przed paru miesiącami otworzona 
została 


Warszawska —— 


Pralnia 
chemiczna 


przy ul. Długiej 6. Teleton 41. 
Filia: ul. Marka 21. 


Przyjmuje do czyszczenia wszystko 

w zakres jej wchodzące i wykonuje 

z całą gorliwością I punktualnością, 
po cenach bardzo przystępnych. 


|” M. NY”: NN” "| 
Telefon 941.  Nowootworzona Telefon 941. 


PRALNIA BIELIZNY 
„MARTA 


w Krakowie, ul. Długa L. 6 

przyjmuje do prania i prasowania 

bieliznę sztywną i gładką, firanki, 
bluzki, spodnice etc. 


najłepszej bielizny meskiej i damskiej, pończoch, skarpetek, 
krawatek, strojów damskich I t. p. 


niemiecką, piszą- | | 


Tania sprzedaż towarów okazyjnych 
S. SCHIFF 


w Krakowie, ul. Grodzka 7i 


poleca gotowe bluzki, spodnice, stroje damskie, paski, fartuszki, wielki 
wybór obuwia letniego, gorsety, halki, bieliznę damską i męską, parasole, 
parasolki, pończochy, skarpetki. 


Y 
T 


* PIECZĘCIE KAUCZUK OWE 
DRUKARNIE DOMOWE. 


SZYLDY. NAPI- 


SY EMALIOWANE i ODLEWANE 


WYKONYWA 


ALEKSANDER PFISCHHAB 


Nabyłem na licytacyi z masy | 
konkursowej 
1780 tuzinów re- 
czników 
czysto lnianych, podwójny da- 
mast w możliwie „najlepszej ja- 
kości, 53 cm. szerokie, 112 cm. 
długie, wysyłam za pobraniem 
tuzin za K 8'90 i następnie 
3700 tuzinów 
ścierek 
do naczynia najlepszej jakości, 
70 cm. szerokie, 70 cm. długie, 
tuzin K 3'75, jako też 


| 6800 tuzinów chu- 
steczek, 

najlepszej jakości w pięknych 

deseniach tuzin za koron 350. 


Emanuel Rotholz 
Wien VII, Neustiftgasse Nr. 77. 


Zamówienia muszą najpó- 

źniej we środę być we Wiedniu. 

Korespondencya we SER 
SALE 


R. GLANZBERG 


W TARNOWIE 


ul. iż (naprzeciw gł. poczty) 


poleca gramofo- 
ny marki „Anio- 
łek* i francuskie 
patkefony. Wiel- 
ki wybór płyt 
 najnewsz. zdjęć. 
F Naszyny do szy- 
cia, ewery i czę- 
ści składowe po 
cenach fabrycz- 
nych. Reperacye wykonuje się szyb- 
koi dokładnie. 


Na prezenia, na Imieniny 
i Wesela 
fabryczny wyrób tortów 
pierwszej jakości od 3 K, 

fantazyjne . odd: 
również ciasta po 6 hal. 


poleca 
Fabryka wyrobów cukierniczych 
prowadzona pod osob. zarz. 
p R. Pieczarki 


Poselska 15, Kraków, 


Îi Na prowtncyę zlecenia odwrotnie. 
p 
R a 2 


Mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną P. T. Publiczność, iż zaku- 
piłem rozmaltego rodzaju 


m” OBUWIE a 


z najlepszych fabryk karlsbadzkich, 
wiedeńskich I amerykańskich i sprze- 
daję takowe 


o 300/, taniej 
niż wszędzie. Z poważaniem 
M. Jungerwirth 
Kraków, Grodzka 43, 


Panienka 

z 3-cią wydziałową potrzebna do 
wypożyczalni książek. Oferty pod 
H. M. do Działu inserat. „Naprzodu“. 


ANTWERPIA 


Schampoo Tarni 
LABERAT RAE CANTIOE 
nolm= ius 

onnan 

Wysąg rośllomy éo 

mydas glowy : wiosów 

a uosws mpini gim * 
mule włewy I gwrt 


H neue! sp óia 


UAT UŁ 
« KRAKÓW -- 


jest pierwszorzędnem, eleganckier, 
silnem, nadzwyczaj lekko idącem 
kołem, na najdłuższe wycieczki. 
Gwaraneya na 3 lata. Jako najlepszy 
wyrób nie boi się żadnej konku- 
rencyi i kosztuje K 96 z opła?oną 
przesyłką do każdej stacyi kolejn- 
wej. [Lepsze marki „Atilla“, „Pre 
mier“, „Waffen“ po oryg. cenach. 
Używane rowery (również damskie) 
wyborowe, nowej konstrukcyi K 36. 
44, 50. Wysyłka za zaliczką po o- 
trzymaniu zadatku K 15. Płaszcze 
K 4, 5, 6. Węże K 3 4. Uskute- 
czniam reperacyę, wynajem i odna- 
wianie (zamiana starych na nowe) 
rowerów najtaniej. STANISŁAW 


RUNDBAKIN, Wiedeń, IX., Rógergasse 
23/9. Odsprzedającym wysoką pro- 
wizyę. Cennik be”płatnie. 


F. Pamm, Kraków 
m. Zielona Kr. 3 

l . wysyła darmo | epłatnie osnzih 

3 a 9000 iliustr. cegarków tem. 

labii. I menycanych. 


Wielka sprzedaż 
gramofonów i płyt 


a cen fabrycznych 
od koron 20. 


_ Ą Płyty duże 


T podwójne 
AŚ JRSEŃ od kor. 2'50. 


Gramofony 


Józef | Feigenbaum 
zegarmistrz, Kraków, Bracka 11. 


ajtaniej! 
ajszyhciej! 


przeprawia do: 


Ameryki 


i Kanady 


M. G. Freudberg 


Główne SED Podróży: 


ROTTERDAM 


10. Van Leriusstraat, Belgia [I Postfach 322. Holland. 


l 


d Dom towarowy Abrahama Lindenbauma 


Kraków, Dietlowska 41—43. BEE 


ajtańsze źródło zakupn Geny stałe 


I 


8 Kraków, nisdzigia NABRAQGD 25 kwietnia 1909 Nz. 118| 
Z ŻZŻŻŻ mmaa aLL e e A a e a e 
YRUP P AGLI ANO e 1 Najlepszy środek przeczyszczający krew We flaszeczkach, pudełkach (proszkach) | 
eee Prof. Ernesto Pagliano w Neapolu ! stach tabletkach (pigułkach). 
ę F Należy żądać tylke marki fabrycznej Jedynie prawdztwega syropo j 
Zapisany w oficyalnych włoskich i austryackich farmakopeach. uprawnionego wytwórcy przez swego stryja śp. prof. Pagliano wy- EA 
Odznaczony złotym medalem na wystawie farmaceutycznej 1894, nalezionego i podług tegoż oryginalnej recepty wytwarzanego prepa- prof. ERNESTO PAGŁIANO w N POŁU 
na wystawie z WT” i i na rodowe) wystawie ratu. Prawnie uznamy orzeczeniem najwyższego Trybunału (We- Galata S. Marce 4. 
me w Medyolanie . Eon = 


necya 1903) i dozwolony przez władzę sanitarną. Sprowadzać można z apteki Socrate Brachetti-Ala (Południowy Tyf| 


OGŁOSZENIE LICYTACYI | e ce sie mię 


Przez Wysokić 
e. k. Namiestnieć 


€% a komcespoenowaf 
dnia 10-go maja 1909 roku i dni następnych. w maji 1 losowań Biuro | 
— | Główne wygrane e podróż 

DYREKCYA K90.000'-,70.000--, 60.000'-, 20,000--, lirów 30,000 -- fr, 25.000- |" Zoti 

4 nastręczają : . 

KASY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA) wii czorveaego ka | Biesiadęck 
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym s Serbski los Tyloniowy su Hipotecznego | sprzedaje | 
ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM żę ORA boat admi: 


na zastawy ruchome i sprzedaje wszystkie 6 losów za gotówkę po kursie dziennym, 


* lub w 351/2 ratach miesięcznych po kor. 8—. 
K 3 // I ow N Q 3 C Į Wyłączne niepodzielne prawo gry na podstawie prawnie wystawio- 
nego dokumentu sprzedaży zaraz po przesłaniu wprost do mnie pierwszej 


w złocie srebrze i drogi ch kamienia ch raty przekazem pocztowym, następne czekiem pocztowej kasy oszczędności 
7 


L O i MI kl dla p| 
statków pospieszBf 
| oraz bilety kolejowi 
kolei północno-aw™ 
kańskich we w 


kich kierunkach, 
a mianowicie: Nr. Nr. 19.897, 20.099, 23.185, 28.268, 36.764 EDWARD URBAN Cany Gwióla wodla | 
4 r. ie aa e” A =" do a i R: AŻ 1907 ida Dom bankowy | okrętawych I koleje 
r. o Nr. 14. z r. 1908, t. j. do dnia ietnia la ta 
włącznie, tudzież ubrania, bielizna, RR maszyny do szycia, Berno (Mor.) Grosser Platz Nr. 23-25 | Aa bag l 
rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, relszejgi, obrazy , (we własnym domu) E ryz c eMŚ Prospekty darme | 0 
I książki, Nr. 13.217 z r. 1907, oraz od Nr. 7.028 do Nr. 16.654 Uezciwych stałych odsprzedawców przyjmuję. — 
z, r. 1908, t. į. do dnia 31 października 1908 r. włącznie za- emy tanie. Dobra prawizya. 


Nowość! Nowość! 
Ksiegarnia D. E. Friedlein/ 
Kraków — Rynek 17. 

Dr Roman Dyboski: | 


0 życiu akademiekiem na uniwersytetach angielski | 
Cena kor. 1 — z przesyłką kor. 1'10. 


stawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stoso- 

wnie do $ 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu 

w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnia 10 maja 
1909 r. i dni następnych o godz. 9*/2 przed południem 


przy ulicy Szpitalnej L. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym 
interesie przed terminem licytacyi do dnia 7 maja 1909 r. 
włącznie pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swo- 
ich zastawów. 


Sposób prania w przyszłości. 


NEUBOZON 


Przez jednorazowe pół lub całogodzinne 

gotowanie bielizna staje się blałą jak śnieg. 

Maszyna do prania i szczotka zbędne. 

Za nieszkodliwość ręczy się, wolne od d : F s 

chlorku i nie gryzące, wobec czego - Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
bieliznę się nie niszczy 


a 
tkanki nie nadwcerężają się " A 


` bielizne sie oszezedza. 4 TB, 
0 $ AD nw” Za skutek reczy się. p 4 | A. T E RY 
SSHL Wyrabiają jedynie: GH 5 
"PW i RS cik. uprzyw. fabryki chemiczne 


Wielką sensacyę zew oyokka 


Mydło „Fiora“ D. Hartmanna w Wiedniu 3/1. 
z ts Mydło „Flora* D. Harimanna w Wiedniu 


| 


| 


„o jest jedynym właściwym środkiem do ple- 
X lęgnowania twarzy i rąk. Zastępuje zupeł- NEUESTES WILH. NEUBER, WIEDEŃ. | 
a nie wszystkie kremy, płyny i inne dotych- SĄAUERSTOFE. Prospekty na żądanie darmo i opłatnie.- 

m czas stosowane kosmetyki, dla skóry szko- r. Otrzymać można we wszystkich dro- d 
2. dliwe. Mydło to jest najgoręcej polecane yć: ner geryach, handlach kolonialnych, skła- Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie nauczycielstwa, Pod 
przez wielu profesorów i doktorów wie- “OZON 3 H ALTIGES dach perfum i mydeł. wdzięczności dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba spo 
deńskich, którzy orzekli, iż odnośnie do T S Ludw. Friedenberg, Podgórze obok Krakowa. aby każdy nauczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardź 

hygieny nie można wynaleźć lepszego ko- WASCH PRA PA RAT Benar t , dla Krakowa I okoli rzystny plan głównych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić I*y i 
smetycznego środka. Piegi, pryszcze, wiy "a E Mp CEC CE LILLE WALIM fantowej na budowę sanatoryum dla plersiowo chorych nauczyciel: | 
gry, liszaje i inne nieczystości skóry, zni- 7 ~ a ma E różnicy narodowści i wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie: gł 
kają całkowicie po krótkiem użyciu mydła A- a kła 2 bil 4 Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanatoryum nau% ji 


„Flora*. Jedna próba wystarcza, by zachęcić każdego do stosowania 
tego arare środku. Prawdziwe tylko, gdy każdy kawałek zaopa- 
trzony jest podpisem wynalazcy D. RTMANN, Wiedeń 3/1. 


Cena kawałka K. 1*—. Po otrzymaniu należności lub za zalicze- 
niem, wysyła wynalazca wprost z fabryki. W Krakowie do na- 
bycia w aptece pod „Białym Orłem* Rynek gł. 49. 


294 Słów 2 AE skie, a więc grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesić | 


wie wielu jednostkom zdolnym do pracy kulturaluej i społeczaej: „gf 


r z, s s 0. A sanatoryum nauczycielskie, to gwarancya zdrowia 0! 
5 ) nia J | nauczycieii, ale i dziatwy ich pieczy powierzonej. f 
TLE je 3 Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabyw thg 
s, | dzieję trzech głównych wygranych: w kwocie 15.000 koron, 9.0009 ' 


z ; BE |; 3.000 koron, tudzież 5.000 h i 5. 
są: tak zwana „Siedemzenastka* (Feiner PR | tów, tącznej wartości 70.090 on ERr za 


Herzogowina Rauchiabak) paczka 34 halerze, 


i tak zwana „„irzysastika** (Mittelfeiner 3 Losy po 1 kor. wszędzie do naby ch, 


türkischer Rauchtabak) paczka 26 hal. 4 y= = si 
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięszane, RI e 21? Baczmność Cykliści 1 4 | 
iu p 


, TYLKO 1 K. 60 h. === TYLKO 1 K. 60 h. 
>. Ð ag Wieksza reparacyazegarka. 
3 wr Ty A A | e Na składzie i ue 14 
wielki wybór zegarów i zegarków . 
© {prawdziwych szwajcarskich. 


Poręczenie 5-letnie. Dla kolejarzy spe- 
cyalnieuregulowane zegarki służbowe. 


dają doskonałą mięszankę. Bardzo smaczną jest w pale- 44" t Kay : 
aid SE się znakomicie do tutek „Noris™ oznaczanych llterą Dla reklamy celem rozpowszechnienia firmy mej w Galicyi, dostarczą l 


Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mięszanka ©, |, © 
w bibułkach cygaretowych b za kor v 96 = 


a 


> Oryg. Roskopf-Patent od 10 kor. * 
> tylko w pierwszym, krakowskim, 4 „W: NOWE TOWETY styryjskie - 
najtańszym zakładzie zegarmistrzowskim+4 EP T 5 wy 
ETOWNTTUW jo oną przesyłką do każdej stacyi kolejowej. Pierwszorzędny * 
JÓZEF FEIGE AUM wyr obu fabr y ki „N ORIS“ ja z S-letnią piśmienną gwarancyą. Używane rowery damskie męskie 
BR- | kor. 40—, 50—, 60—, 70—. Świeże płaszcze marki „Continental 


tı- „Kraków, ul. Bracka L. u. „Reithoffers Söhne“ po kor. 5—, 6— i 7T—. Węże kor. 3:—, sW, t- 


Mra W. Bałlowski Krakowi 

Ta 7 8 OWS 1690 W ra OWIE: Š% |1 5—. Wszelkie dodatki i części składowe po cenach hurtowa 
Cena: „Pobudka“ w książeczkach 4 halerze, w opako- $$ Reparac e. emaliowanie i niklawan 
i bd 

waniu patentowem 6 halerzy. r we wlasnych SKR sumienie i tanio! Wysylka za zal Na r 


SKA PERU ANĄ Go A) papiorosow pawra canaou a y wery zadatek kor. 20'—. Sprzedaż na raty wyklucą 


Przestańcie palić przeźroczyste bibułki! |” Maszyny do szycia „Singera“ od kor. 4% 


Półnmoeno-Niem. Lloyd 


f(Norddeutscher Lloyd) w Bramle 
Generalna Agentura dla Galicji: Lwów, ul. Grodecka 93. 


począwszy! Mechanicy i odsprzedawey żądajcie ofertę / 
ETETE ETZ aT | tirmy polskiej A. WEISSBERG, WIEDEŃ 2/2 Unt, Donaustrasee ?3 
"RZA - i Specyalny Katalog darmo !!! 


Odeon“i Jumbo 


dwie światowej 5ł8W% 
PŁYTY granofono* 


Przynoszą nowsze polskie 7% 
sławnych nowoczesnych artyst 


„Odeon“ i „Jumbo“ 


14 é 
odznaczają się jako lepsze o%* p 
i cieszą się wszędzie dobre” 


wodzeniem. Pi pb 
Bogaty wybór gramofonów | 2 


pz 


Bank Parealacyjny w Krakowie 


Rynek główny L. 33, I. piętro 
ma obszar dworski pod Krakowem na dogodnych 
W- warunkach do rozparcelowania. Wpłaty potrzeba trze- 
cią część, reszta spłacalna w 10—15 latach. 
Gleba jest rędzina I. klasy na równinach, przy go- 
ścińcu do Krakowa. Budynki we dworze murowane 
i drewniane. Inwentarz żywy i martwy również do 


Regulama bezpośrednia komunikacya przewozowa z Bremy, pospiasznymi I pocztowymi pa- 
rostatkami: do STANOW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI (Nowego Jorku, Baltimore, 


Galveston) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japonii etc. k; sprzedania. 4 SAER 4 M 
Bilety kolejowa do každej stacyi Północnej Ameryki. Wszelkich wyjaśnień w spra- ; A Ga i SS caqnikje darmaji anyatnię, jładn 
wach podróży udziela i bilety sprzedaje : i Bank parcelacyjny w Krakowie Bł, | ry Jia ję: TY. a LDŹ i a pł) 
Generalna Agentura Półaocao-Niem. Lloydu we Lwowie, ul. Grodecka L. 93. ; Stowarzyszenie zarejestr. z ogr. poręką. gk „Ses ||| pm Sk z: Ląd A >, AG ye 
orespond H h: polskim, kim, niemieckim. A i i d Y. r AA) eeg Aik A M. 8 ń 
pondencya w językach: polskim, ruskim, ni SLL BR Pyt By BAK ć c 22 5 s Kraków, Stsrowiślna | 
p z zz Z 
Położenie: 405 m. nad poziom morza wśród zaleśnionych 
grzbietów górskich. 
Klimat: podgórski, łagodny, suchy, bez wiatrów. 
Mieszkania: wzorowe na wzór zagranicznych z pościelą. 
Kąpiele: solankowe, słono-siarczane, z kwasem węglowym, i el 
borowinowo*-żelaziste. e ezonie A an 
St o Wody do picia: słone, słono-gorzkie i moczopędna „Naftusia“, Wli3s © 30 / o t 
acya kolei > Dr ohobycz. Wskazania: Choroby serca, nerek, pęcherza, astma, rozedma Lekarze zakładowi : 


płuc, ischias, newralgia, reumatyzm, gicht, otyłość, hemo- Radca cesarski Dr E. Krzyżanowski (Bu d 


[4 mer u A ilis, ci RZA bi , kiszk , żołądk , ka- 1 
Świężo wprowadzone kąpiele gazowe naturalne. ŚNIJ nioma nakowei pisek EAGRAN Ai (9, Dr Tadeusz Praschil (Lwów). „ge 
r woln jący : i pr 
Wziewalnia systemu Wassmutha. Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie ZARZĄD. Lekarze wolno praktykujący Dr Pelczar i EF 
710 
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